
KUB JER WARSZAWSKI.
C z w a r te k .

Dnia 12 (24) Listopada.—  Rok 1853. M  310. Jutro, Śtej Katarzyny P.  ^

W  przyszłą Niedzielę, to jest w dniu 27 b. m., po 
skończonej Mszy Śtej, w Kaplicy Archi-Ronfraternji 
Literackiej, przy Kościele Metropolitalnym Ś g o  J a n a , 
odbędzie się w miejscu zwykłych posiedzeń, sessja  g ł ó ­
wna delegacyjna; na którą, Senjorowie, Członków tejże 
Instytucji, niniejszem zapraszają.

(Dokończenie ogłoszenia Iferoldji, o uznanych za  Szlachtę). 
Laskow ski Lud: h. D ąbrow a. Leśniew ski Fran:-Józ: li. G ryf. L e­
szczyński Rom an-Jan-Nep: h. Korczak. L eszczyński Stan:-A ntoni 
t. h. Leszczyński E dw :-W al: t . h. Leszczyński Józef t . ł i .  L ipski 
W ład :-P au lin -M ar: b. G rabie. Ł ask i Ign :-P io tr h. K orab’. Ł azicki 
Jan-K anty-A ot: h. Jastrzębiec. Ł o jew ski F ran: a Paulo b. Jasień- 
czyk. M ichałowski Adam-Roman ii. T rzaska . M ichałow ski Tade:- 
Klem: t. h. M ioduszewski W oje: h. Ostoja. M ioduszewski W aw rz:- 
t . h. M ioduszewski Jan  t. h. N iedzicski Fx-an:-Jńzef-Samuel h. Po­
goń. Niedźwiecki Ant: h. Ogończyk. O kołow icz (K rzyw iec) Gus:- 
Ig.-M ik: h. O stoja. Omyliński vel Omeliński O tton-Piotr-B azyli h. 
Odyniec. O strow ski (R aw ita) S tani:-K ostka-W ład:-K az: li. R a­
w icz. O strow ski Jozef b. Slepowron. Oszczepalski F ran:-M icbał- 
Józef h. Habdank. Pasek Jan-Hip:-Kazim: h. DoKwa. Patek  Stan: 
F ra n : li. P raw dzie. P iekarsk i Jan  h. Rola. P ieńkow ski F ranc: syn 
P a w ła  b. Suche-Komnaty. Pieńkow ski Fran: syn W o jc :t .h . Pnie- 
w ski A loizy-Jan-Stan: h. Jastrzębiec. Pom orska Antonina h .Ł a d a . 
Pom orska Jńzefa -W ik torja  t. h. Pom orski F lor:- W io: t. h. Pszczoł- 
kow ski Jan-K anty  b. Jastzębiec. P szczołkow ski Sew eryn  t . h. 
Pszczołkow ski M ateusz t. h. Roszkowski M aurycy-M ichał-A dam  
b. Ogończyk. Roszkowski Ant: po W ojciechu t . h. Roszkowski 
W ojc:-M arek-G rzegorz t . h. Roszkowski Ja n -Z acharjasz  t . b. Ro­
szkow ski Tom :-A m broźy t. h. Rubach Ju ljan -W acław  b. Rubach. 
Saw czyński Jan-Nepomuceu. Skalski Kaz:-M ik:-Józef b. Suche-Ko­
m naty . Skalska W alentyna-M agdalena-Filipina t. b. Skupiewski 
A lex:-W al: h. Belina. Skupiew ski Jan-AIoizy t. h. Sługoeki K arol- 
L eonard  h. Jastrzębiec. Sobolew ski Maciej-Kazim: b. Slepowron. 
Stpiczyriski A ntoni-N orbert. S tru ś  Teofil h. Korczak. S tru ś  Felix  
t. h. Strzem iński Lud: h. S trzem ię . _ Szczepkowski E d w ard  b. J a ­
strzębiec. Szczucki Stan:-K onst: b. Slepowron. Szczucki Józef t .h . 
Szczuka Rajmund-Jan-Ivanty k. Grabie. Szw ejkow ski Józef h .T rza- 
ska. S zw ejkow skiFranc:-Sam uel t. h. Szym anowski Szym on-Tad: 
b. Slepowron. Szym anow skiFran  t. h. T rzaska  W oje: h. T rzaska . 
W .ądołow skir M aciej-Adam h. Lubicz. W yrzy k o w sk i Daniel- 
L udw ik h. Slepow ron. W yrzykow sk i Konst:-Sym plicjusz t . b. 
Z akrzew ski Jan h.Kościesza. Z akrzew ski Szezcpan t. b. Zaleski 
Rajmund h. Lubicz. Zaw isza Kaz:-Rom :-Juljan h. P rzero w a . Z u­
brzycki Józef-G rzegorz h. W ieniaw a. Zubrzycki E dw ard-L ucjan  
t . h .  Żabicki Jan  h. P raw dzie, Żbikow ski Alex: h. G rzym ała. Żo- 
chowski Felix b. Brodzić. Ż ydow o Józef h. Lubicz.—  W arszaw a 
dnia 9 (21) L istopada 1853 r .—  P rezes, Członek Rady Adm inistra­
cyjnej, Senator, d. Jenera ł-L e jtn an t, (podp:) Z. K u r n a to w s k i .—  
Naczelny S ekre tarz , (podp:) A. R o zy ń s k i .

Nadesłany przez Kancellarję JO. Xięcin Namiestnika 
Królestwa, akt zejścia Ignacego Woyenka, Fabrykanta 
dywanów, rodem z m. Łowicza  Guber: W arszawskie), 
zmarłego w dniu 2 Czerwca 1848 r. w Nimes, w wieku 
lat 42; K. R. Sprawiedliwości przesłała Prokuratorowi 
Królewskiemu przy Tryb: Cyw: w W arszawie, dla od­
powiedniego przepisom prawa postąpienia.

Jutro, jako w dniu Śtej K a t a r z y n y , w Kościele X X . 
R e fo rm a tó w , o godzinie lOtej, za dusze ś. p. K atarzy­
n y  z Kuczyńskich i Bonaw entury  Małżonków Adamo-

wskich, odprawione zostanie żałobne Nabożeństwo; na 
które zaprasza się Krewnych i Przyjaciół tych zm ar­
łych.

Onegdaj, spoczęła w BOGU, ś. p. A nna M iedzielska, 
w wieku lat 80. Pozostałe Dzieci i Rodzeństwo, zapra­
szają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, naexportac ję  
zwłok, jutro, o godzinie 2ej po południu, z domu Nro 
2783, przy ulicy Krakz-Przedm:, na smętarz Powązko­
w ski;  oraz na żałobne Nabożeństwo w Kościele X X . 
Kapucynów, pojutrze o godzinie lOtej z rana, odbyć się 
mające.

Melchjor Gieżycki, b. Kontroller Kassy Ptu Ł ęczy ­
ckiego, w wieku lat 47, w dniu 21 b. m. zakończył ży­
cie. Exportacja zwłok Jego odbędzie się dziś o godz: le j  
po południu, z Kaplicy Szpitala D z ie c ią t k a  JEZUS, na 
smętarz Powązkowski; na którą, Przyjaciół i Kolegów 
zaprasza się.

Nadsełane do Redakcji Kurjera  ofiary, na korzyść 
podupadłego szewca z pod strychu, doszły do kwoty 
rs. 35 k. 1772, za którą już można przyjść do sprawienia 
warsztatu. Z tego powodu, zamknąwszy zbieranie ofiar 
w tym celu, Redakcja K urjera, całą tę kwotę złożyła na 
ręce JW . Hrabiny Skarbek, jako Opiekunki, tej podu­
padłej rodziny.

Nakładem składu nót muzycznych G. Sennewalda, 
wyszło nowe, pomnożone wydanie Krakowiaków, u ło ­
żonych na fortepjan przez A. R ajczak, z portretem te ­
goż; cena kop: 45. Tudzież ulubiony Walc baletu Asmo- 
dea czyli Djabel rozkochany, ułożony na fortep: przez 
Antoniego Kuhne; cena kop: 30.

Jak przed-dzień Śgo A n d r z e j a  dla Dziewic, tak wza­
jem przed dzień Śtej K a t a r z y n y , dla chłopców, według 
istniejącego od najdawniejszych czasów zwyczaju, s łu ­
ż y ły  i służą za powód do wróżby, co do wyboru o- 
biubieńca, albo oblubienicy serca. Przed-dzień ten dla 
płci męzkiej dziś właśnie przypada, i dzisiejszej nocy, 
wziąwszy mały kamyk, należy spisać na oddzielnych 
kartkach imiona tych Dziewic, ku którym mniej wię­
cej, ma się jakiś pociąg, i kartki te wraz z owym kam y­
kiem, jako zapewne symbolem  twardego do zgryzienia 
orzecha, włożyć pod gtowę, a raczej pod poduszkę, i za­
snąć. Nazajutrz dopiero przebudziwszy się, przypo­
m nieć sobie ów sen, w którym się kołysało noc całą, a 
która z dziewic pozostanie w pamięci,  z powodu iż się 
przyśniła, ani chybi, że zostanie żoną. Podając ten 
szczegół, jako  oddawna uświęcony zwyczajem, i pona­
wiany rok-rocznie, nie ręczymy wszakże, ani za no­
wość w ynalazku, ani za dobroć jego .

JW . Tołstoj 2gi, Koniuszy Dworu J e g o  C e s a r s k ie !  
W y s o k o ś c i  C e s a r z e w ic z a  W ie l k ie g o  X ię c ia  N a s t ę p c y  
T r o n u , wyjechał do Niemiec.
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JW.jTene:-Adj: JEG O  CESA RSKO -KRÓLEW SKIEJ 
MOŚCI Szylder, wyjechał do Iwangorodu.

Magistrat m. W arszaw y  wydał konsensa, a m iano­
w icie : Kasi: Michalewiczowi, pod Nr 224 zamieszka­
łemu, na prowadzenie w m. W arszaw ie  profesji pier- 
nikarskiej i wyrobów woskowych; Wine: Freund  pod 
N r  225, profesji kamieniarskiej; Andrzejowi Łago­
w skiem u  pod Nr 593, profesji siodlarskiej; Karolowi 
R ogge  pod Nr 822, profesji stolarskiej.

Od lat kilku jak to donosiliśmy, Zarządzający Ogro­
dem Botanicznym  w W arszawie, P. H anusz, przedsię­
bierze podróże w celu zwiedzania znaczniejszych w E u ­
ropie  ogrodów, badania wszelkich znajdujących się tam 
osobliwości,  i przyswajania ich o ile można ogrodnictwu 
naszemu. Tak w r. z. zwiedził Niemcy, Hollandję, 
Francję , i t. d., a w r. bieżącym dwie stolice Cesarstwa, 
to jest Moskwę i Petersburg. Od niego zatem, jako 
naocznego świadka, powzięliśmy wiadomość, że jak 
w Moskwie do najpierw szych ogrodów, należy ogród 
Xięcia Trubeckiego, tak nawzajem w Petersburgu, naj­
znakomitszym z prywatnych, jest ogród Kanclerza P ań ­
stwa, H rabiego Nesselrode. Obszerny katalog, który 
mamy w ręku, obejmujący nader znaczną ilość naj­
rzadszych roślin, jest dowodem bogactwa, jakie ten 
ogród zawiera. Z tych dosyć będzie wymienić: Agno- 
stu s, Araucaria, B landfordia, Boronia, Cryptomeria, 
Libocedrus Chilensis, Rododendrony Himalajskie,Am- 
herstiae, Artocarpus, Brownea, Grifjinia, Luculia , 
Napoleonia, Pavetta , Spathodea, Stadam ania  i Ste- 
phanolis. Z palm ow ych : Areca, Arenga, Corypha, 
Latania, Orania i Daemanorops; a prócz tego, zbiór 
znakomity orchideów  (storczyków), obejmujący dwie­
ście kilkadziesiąt gatunków. Wyliczone tu rośliny, o- 
bejmujące jeszcze liczne gatunki, rzadko który z Euro­
pejsk ich  ogrodów posiada; nadto, co także do nadzwy­
czajnych osobliwości należy, ogród Hrabiego obfituje 
w kamelje, stanowiące szpalery, a korony drzew kame- 
Ijowych  tak są wielkie, że niektóre z nich dochodzą 
do 20  stóp szerokości; same zaś pnie tychże, jak  ró ­
wnie i rododendronów, mają od 6 do 8 cali średnicy. 
Co się zaś tyczy wewnętrznego urządzenia samego ogro­
du, można powiedzieć, że ten jaśnieje całym przepy­
chem i gustem.

Czarno na  białem  w kominie. W tych dniacł;, przy 
restaurowaniu  possesji N° 1305 przy ulicy Nowy Św ia t, 
do W. E leonory P raw dzińsk ie j należącej, robotnicy 
rozbierając komin na poddaszu, natrafili na zamurowa­
n ą  kopertę, w której znalazł się plik rozmaitych papie­
ró w  z zeszłego wieku. Prócz dwóch czy trzech przez 
myszy obgryzionych, wszystkie, nawet pieczęcie, są do­
skonale zachowane. Dotyczą one najwięcej dóbr i in ­
teresów Xięcia Stanisława Poniatowskiego, Jenerała- 
Lejtnanta W. K., Komendanta Wojsk Nadwor:,  Dzie­
dzica dóbr Nowo-Dworu, Olszewnicy, Krubina, i t. d. 
(Był on synowcem Stanisław a A ugusta, synem Xię- 
cia Ex-Podkomorzego, a ojcem dzisiejszego Posła To­
skańskiego  w P aryżu. Ur: 1754, um arł  1833). Szczu­
p łość  miejsca w Kur jerze , każe nam pominąć wyłusz-

czenie szczegółowe tych dokumentów, kopji, etc. Są 
wszakże między n i e m i : Reskrypt Stanisław a A ugusta  
zd .S S ie rp :  1 7 8 7 ,zapewniający Michałowi W ielhórskie- 
mu, powrót ustąpionego synowi Jerzemu  Pisarzowi 
Pol: W. X .  L., Starostwa Kamienieckiego, na przypa­
dek śmierci tegoż syna; dokument opatrzony podpisem 
Królewskim i pieczęcią Pokojową. (Jerzy W ielhórski, 
był Ojcem J W .H r :  Michała Wielhórskiego, Wielkie­
go Podczaszego Dworu NAJJAŚNIEJSZEGO PANA i 
JW . Hrab: Mateusza W ielhórskiego, Marszałka D w oru  
J e j  C e s a r s k i e j  W y s o k o ś c i  W i e l k i e j  X i ę ż n e j  M a r j i  
M i k o ł a j e w n e j ). Dalej jest kilka aktów oryginalnych 
prywatnych Xięcia Stanisława Poniatowskiego, z w ła­
snoręcznym jego podpisem i pieczęcią. Wreszcie wy­
pis z Sanicium , stwierdzony podpisem Regenta Jene- 
ralnego M. Badeniego. (M. Badeni, później Senator 
Wojewoda i Minister Sprawiedliwości, był stryjem 
JW . Radzcy Tajnego Ignacego Badeniego). Wszystkie 
znalezione papiery, odnoszą się do dziesiątka przeszło lat 
od r. 1777 do 1788. Zakomunikowanie nam onych, 
zawdzięczamy W. Leonowi K arasińskiem u, Budowni­
czemu Banku Polskiego, trudniącemu się restauracją 
domu gdzie znalezione zostały.

Kilkakrotnie już wspominaliśmy o owej komecie, 
która według Astronomów miała się ukazać to w r .b . ,  
to za lat kilka, i w tym podobnych perjodach. Dziś 
więc możemy zaspokoić nieco ciekawość Czytelników 
naszych, i wyrzec coś pewniejszego o niej. Jeden bo­
wiem z znakomitszych uczonych francuzkich , Fizyk i 
Astronom, Członek wielu Towarzystw uczonych Ba- 
binet, złożył w tych czasach Akademji P aryzkiej, zaj­
mujące szczegóły o komecie, która ma się ukazać w r .  
1858. Kometa ta jest jedną  z największych, o jakich 
wspominają kronikarze Europejscy  i Chińscy. Perjo- 
dyczny jej bieg wynosi około lat 300. Widzianą była 
w r. 104, 683, 975, 1264, i ostatui raz w r .  1556. Jc- 
dnozgodnie utrzymywali tegocześni Astronomowie, że 
ta sama kometa  ukaże się nam w r. 1848, lecz wedle 
słów P.Babinet,pomimo wezwania Astronomów, kometa 
nie stawiła się w zapowiedzianym terminie, obserwa- 
torja zadrżały o j e j  losy, a S ir  John Herschet, ok ry ł  
czarną krepą  swój olbrzymi teleskop na znak grubej 
żałoby po stracie komety. Tym czasem Bomm, Astro­
nom M idellburgski, uspokoił świat uczony, donosząc 
iż kometa  w swej dalekiej wędrówce nie uległa żadne­
mu wypadkowi; a przyłożywszy się iceAąhollenderską  
cierpliwością, na zasadzie przygotowanych prac przez P. 
B ind , obliczył wszelkie możebne wpływy planet na 
ową kometę, i doszedł, że ta ukaże się w S ierpniu 1858 
roku. Zastrzegł wszakże że może o dwa lata wcześniej. 
Ujrzemy więc zjawisko, które nabawiło panicznym po­
strachem Karola Vgo. Dawni kronikarze, wyobrażają 
tę kometę jako straszną, ogromną, z warkoczem, za­
krywającym dwa znaki niebieskie, a długim 60 stopni. 
Dzięki wszakże postępowi astronomji, podobne gwiaz­
dy, nie przerażają dziś nikogo; teorja Newtona  i Hal- 
leya, a do tego jeszcze własne doświadczenia, zburzyły 
wyobraźnię o złowieszczej sile komet. Nakoniec po ­
słuchajmy co mówi w tym względzie Babinet, w sw em
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sprawozdaniu: nkomety nie są wstanie wywierać ża­
dnego wpływu na kulę ziemskę, bo chociażby nawet 
nastąpiło  spotkanie się ziem i z kometą obłoczkową, to 
ze względu iż ta jest sto miljonów  razy lżejszą od a tm o­
sfery naszej, przeto Ziem ia  przeszyła by takową, a ko ­
meta  nie przebiłaby powietrza ja k  pow ietrze z  kowal­
skiego miecha nie przebije kow adła” ; co my tłóma- 
cząc po polsku , powiem y: »głową m nru  nie p r z e ­
b ije s z ”

Niektórzy z amatorów w ęgierskiego  wina, zadali nam 
pytanie, z jakiego mianowicie roku pochodzi owe wino 
zwane kapką Hetmańską, a nabyte z piwnic farnilji Po­
tockich, przez niektóre tutejsze domy handlowe jak np. 
Stefana Dobrycza, Hier: Homelskiego, i Teofila Fukie- 
ra , o czem kilkakrotnie wspominaliśmy. Donosimy 
przeto, iż wina te najstarsze są z XVI i XVIIgo wieku, 
oprócz tego są i Tokajskie w ęgierskie  z XVIII stulecia. 
Należą one do prawdziwych osobliwości, i o ile nam 
wiadomo, będąc już próbowane w kilku domach p ry ­
watnych, ogólną zyskały pochwałę.

Sukienka na ubrania Damskie, płaszcze, taimy, ama­
zonki albo szlafroczki spacerowe, zwane są : kaszemi- 
rowemi, zefirowemi, albo edredonowemi; powszechnie 
je wyrabiają w kolorach.: czarno-brązowym, kreto- 
wym  i pilśniowym . Kapiuszonów mniej widać, za to 
kołnierze są szersze i kwadratowe.

Od kilku dni na Nowym-Świecie  w domu pod Nr 
1319/io naprzeciwko gmachu Hr: Andrz: Zamoyskiego, 
otwarty został skład cukru, herbaty, kawy, i t. d. Jedną 
z większych dogodności jaką skład ten wznowił, jest 
sprzedaż cukru rąbanego, począwszy od fuDta, co już 
zwłaszcza dla kawalerów, za nader użyteczne uznano. Cu­
kier  ten pochodzi z fabryk mających swoją renomę, jak 
np. Hermanowska  i Łyszkowicka. Herbata  i kawa, do­
bierane są w jak  najlepszych gatunkach. Skład teu i po­
wierzchownie został przyozdobiony, bo właściciel One­
go P. Goldstein, pragnie pod każdym względem odpo­
wiedzieć teraźniejszym wymaganiom, tak dla oka jako 
i dla wewnętrznej wartości składu.

Wczoraj złożono w Redakcji Kur je r  a : od Z. z S. rs.  5 
dla wdowy Anny Sul... przy ulicy Piekarskiej, z sze­
ściorgiem dzieci, pod Nr 129 zamieszkałej.— Od S. P. 
kop. 30, i od O. B. rs. 1, dla Marjanny Skulim ow skiej, 
żony kowala, matki dwojga bliźniąt,  przy ul: Brzozo­
w e j  Nr 214.—  Od O. B. rs. I dla wdowy Bóhm przy u- 
licy Jasnej.—  Od O. B. rs. 1, i od O. kop. 20, dla T. 
Z a charsk ie j.—  Bezimiennie kop. 50  i paczkę szarpi, 
dla Szpitala Śgo Ł a z a r z a .— Od W .G. rs. 1, i od słabej 
Osoby kop. 45, na światło przed statuą MATKI BOZ- 
KIEJ,  przed Kościołem X X. Reformatów, błagając o 
wytchnienie w cierpieniach, tem samem możność wy­
konania ślubu udania się do Częstochowy.

Z zebranych szczegółów, o nowem tyle interesują- 
ćem geograflcznem odkryciu przejścia  północno-za­
chodniego, możemy już dziś wskazać bliżej na mappie, 
drogę z Oceanu Spokojnego  na Atlantyk, przez morze 
Lodowate. Wpływając cieśniną Cooka albo Behringa, 
płynie się wzdłuż przylądka Lisbourne, cyplu (point)

Barrowa, ujścia rzeki Colville, zatoki Liverpool, p u n ­
ktu Bathurst, na północ wyspy Baring, około wyspy 
Lorda Nelson, przylądku Kellet i zatoki Burnett, do za­
toki Mercy. Z tąd, cieśniną Banksa, na cieśninę Mel­
ville, wzdłuż przystani Zim ow ej (Winter harbour), 
wejścia do kanału A ustina, obok wyspy B athurst, 
przez cieśninę Barrowa, wzdłuż ujścia kanału W elling­
tona, wyspy Beechy, cieśniną Lankastra , do golfu Baf- 
finsa  (Baffins Bay). Tu, cieśnina D avy , prowadzi na 
Atlantyk.

Niektórzy, jak słyszeliśmy Gospodarze ziemscy, uczy­
nili próbę robienia wódki z buraków cukrowych, i ta 
powiodła się jak  najdoskonalej. Myśl to wcale niezła, 
a nawet godna naśladowania, zwłaszcza w czasach dzi­
siejszych, gdzie kartofel i żyto szczupło obrodziły, a tym 
czasem buraki, podochodziły do olbrzymiej nawet wiel­
kości.

»Rodzyn w sław ia  się Kalendarzami Z iem iańskie- 
m i”, tak wyrzekła niedawno Gazeta W arszaw ska, i wy­
rzekła słusznie. Co rok bowiem, a jest już 10 la t temu, 
zwłaszcza kiedy Rodzyn  zmieniwszy firmę, przed 4m a 
laty zaczął pod nowym tytułem Kalendarz Popularno- 
Z iem iański wydawać, pojawiają się w tem piśmie, wy­
godzie Ziemian przeznaczonem, coraz to nowe interesu­
jące treścią przedmioty. I tak, na r.1854, K alendarz Po- 
pularno-Z iem iański Rodzyna, który w tych dniach 
opuścił prassę, obejmuje, obok zwykłych, a niezbę­
dnych dla każdego wiadomości, jakiem i są, pomijając 
i n n e : W ykaz Ś w ią t, Dni galowe, Epoki znaczniejsze, 
W ykaz Monarchów Panujących w  Europie, Planeta  

w r. 1854 panująca, zaćm ienia  i przepow iednie po­
gody, zwłaszcza z wiekowych doświadczeń  czerpnię- 
te; ja rm a rk i, poczty, term inu opłacania po d a t­
ków  do Kass Skarbowych; obejmuje, powtarzamy a r ­
tykuły, piórem znanych Pisarzy skreślone. Ant: Wie- 
niarski, Autor Obrazów Lubelskich  i innych powieści 
historycznych, napisał do Kalendarza R odzyna  na rok  
1854, p iękną powiastkę historyczną, pod tytułem Horo- 
szczyc, skreslił Babie lato i dał R ys h istoryczny m ia­
sta  Lewartowa. Adam M ieczyński, którego imie z wie­
lu pism gospodarskich znane, napisał Kilka słów o 
pracy, i rzecz tę ze stanowiska rolniczego rozw inął.  
Ludwik Twarowski, pomieszczeniem artykułu O drze­
wach owocowych, niejednemu z Gospoda rzy nowe m y ­
śli nasunął; a gdy dodamy, że w Kalendarzu Rodzyna  
Wiadomości gospodarskie, systematycznie są ułożo­

ne, że wydanie^ kalendarza starannie na czystym papie­
rze uskutecznione, wtenczas będzie można powtó­
rzyć, że Rodzyn w sław ia  się swem i K alendarzam i 
P opularno-Ziem iańskiem i.

Marchew, która w tym roku, najwięcej dostarczyła 
nam dziwolągów, przekształceniem swojej naturalnej 
formy, jeszcze jeden wyskok zrobiła, zamieniwszy się 
w butelkę. Okaz taki otrzymaliśmy z ogrodu P. R. Ohma 
z zarogatki W olskiej,& kształt nadesłanej nam marchwi, 
jak najwyraźniejszą buteleczkę przedstawia. Nieśmiertiy 
wprawdzie zapraszać na tę buteleczkę, gdyż nic z niej 
wycisnąć n iem ożna ; ale ktoby życzył sobie, ta służyć m u 
może... do obejrzenia w R edakcji Kur je ra .
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Kilka lat temu udzieliliśmy szczegółowy opis niedo­
li, znanego w W arszawie  pod nazwą kaleki z  domu nie- 
g d y  Elerta, dziś W. Karola Moycho, a obecnie zamie­
szkałego na Lesznie  pod Nr 655. Nie dla jednego m o­
że, kilka te lat up łynę ło  z nadzwyczajną szybkością, ale 
dla tego, który przez trzydzieśc i pięć  lat, spoczywa bez 
poruszenia się na łożu boleści; ileż w tych kilku latach, 
przeżyło się wieków, ileż godzin zamieniło się w jak 
najdłuższe lata. Szlachetności tylko W arszaw ian  i ich 
poczciwemu sercu, zawdzięcza on swe utrzymanie, mi­
m o  tylu cierpień, i la właśnie ich dobroczynność po łą­
czona z współczuciem dla biednego łazarza, osładza mu 
choć w części ową ciężką niedolę, której nikt nie jest 
w s ta n ie  wyobrazić sobie, kto naocznie nie przekonał 
się o tern. Kiedy bowiem podobało się OPATRZNO­
ŚCI, dotknąć go tym ciosem, nie obrazimy przeto stwo­
rzenia C o z k i e g o , porównywając go do bryły ciała, bez 
zmysłu widzenia, a jeduak czującej i pojmującej to 
wszystko co się obok niej dzieje, i siluym jeszcze o r ­
ganem, wyrażającej swe myśli. Dawniej ciało to opa­
dało z kości, dziś zamieniło się wjeden ciągły płyn, i 
już  nie opada, lecz mówiąc po prostu topnieje. Z tego 
też powodu, okazała się potrzeba nadzwyczajnej ilości 
starego p łótna, mianowicie zu ży te j bielizny; niepodo­
bna  jest bowiem nastarczyć z praniem, mianowicie 
w tej porze, gdy tak trudno jest  o wyschnięcie wypra­
nych szmatek. Znany w W arszawie  szanowny Kwe- 
starz ze Zgromadzenia W .  Bernardynów, to jest Oj­
ciec Piotr, od czasu do czasu,"wstępuje zwykle w progi 
kaleki, nie dla odbierania od niego ja łmużny, ale przy­
noszenia mu w słowach, religijnej pociechy. Od niego 
zatem powzięliśmy wiadomość o tej smutnej przemia­
n ie  kalectwa, i o tej nowej potrzebie, o której spieszy­
m y donieść zacnym Czytelniczkom, zwłaszcza że kilka 
sztuczek jakiej starej bielizny, nigdy może korzystniej 
użyte nie będą jak w obecnym wypadku.

Niezbyt dawno w jednym z domów z powodu prze­
stawiania pieca, wystudzono zupełnie pokój, a nastę­
pnie dla ogrzania, z powodu zamieszkania takowego 
przez jedną z przybyłych osób, napalono w świeżo 
przestawionym piecu, i do tego na noc. Nazajutrz rano  
wszystkie przedmioty będące w pokoju, pokryte zostały 
ro są ,  a osoba która w nim tę noc przepędziła, doznała 
tak wielkiego bólu i zawrotu głowy, jaki zwykle wyni­
ka  z wczesnego zatkania pieca. Wypadek ten przeto, 
k tóry  tym razem dosyć jeszcze skończył się szczęśliwie, 
niech posłuży za przykład, ja k ą  potrzeba w  tym wzglę­
dzie zachować ostrożność.

W tych dniach podziwiano w ręku znakomitego Oby­
watela, na pozór prosty lecz kształtny wypolerowany 
k ij,  z wszelkiemi dogoduościami w podróży. Dolna 
część onego po odśrubowaniu, przedstawia połową 
perspektyw ę  o 6ciu szkłach; środkowa część rozkłada­
jąc  3 nóżki połączone tasiemkami z strun plecionych 
odpowiedniej trwałości,  służy za stołek  do siedzenia (lub 
sto lik j; górna część kija rączka podłóżna z kości s łon io­
wej, służy za czasom iar i  ig łę  magnesową; niżej zaś 
tego narzędzia w wydrążeniu znajdują się wszelkie za­
pasy piśmienne i rysunkowe kałam arzyk, dw a p ió ­

ra  stalowe, kołokreślnik połowy (cyrkiel) lin ijka  i 
term om etrzyk; na całym k iju  oznaczone są główniejsze 
m iary Europejskie. Sztuczec ten nie tylko doskonale 
mechanicznie jest wykończony, ale nadto cena jego dla 
am atorów jest przystępną. Wykonany został pomy­
słem JW . Hr: R... w oddziale mechanicznym P. Pika  
Optyka miasta W arszaw y.

Kilka dni temu, to jest w Sobotę o godzinie 3ej z po­
łudnia, z powodu otwarcia mostu dla przejścia statków 
na Wiśle, zatrzymały się bryki przed tymże mostem, a 
następnie i dwa piwowarskie wozy, które właśnie nad­
jechały. Na jednym z tych wozów były trzy beczki, a 
na drugim 10 koszów piwa, zdaje się bawara. Jeden 
z tycb furmanów odzywał się Olek, a drugi Tomek, tak 
przynajmniej wołali na siebie. Gdzieby zaś jechali i po 
co, nie wiemy, ale to wiemy, że czekając na zamknięcie 
mostu P. Olek z Tomkiem, potężnie jedna za drugą wy­
próżniali butelki. Jeżeli przeto nieznany nam właści­
ciel poniósł jaką  z tego powodu szkodę, która nawet 
może z krzywdą bliźniego, na kogo innego zwaloną 
przez nich została, niech wie przynajmniej, kto był 
rzeczywiście jej sprawcą. Dodać tu musimy, że na tym 
popasie, przy wybornym do tego humorze, pękło tym 
sposobem kilkanaście  butelek. Przy jednym z tych wo­
zów był koń ciemno-kasztanowaty ze skaro-gniadym, 
przy drugim zaś oba konie gniade.

Ze wszystkich rybek, najwięcej podobno liczą zwo­
lenników sielaw y , a pierwszy ich transport już się po­
jaw ił  onegdaj w W arszawie, w handlu dawniej Kirko- 
wa, a później pod firmą P. B auerfeinda , na Krako:- 
Przedm : istniejącego. Jakkolwiek donosiliśmy, że po­
łów sielaw  udał się jak najwyborniej w tym roku, 
nigdy jednak nie przypuszczaliśmy, aby doszły do tej 
wielkości, w jakiej przedstawiły nam się przy pier- 
wszem zawitaniu do nas. Dodać tu jeszcze należy, iż 
tak jak do innych, i do tego również handlu, nadchodzą 
co Piątek (zatem i jutro) ostrygi; a lubo ten handel 
przeszedł od niejakiego czasu w ręce innego właści­
ciela, te same wszakże utrzymał stosunki handlowe za 
granicą co dawniej,  i od tychże samych domów, jak 
poprzednio, zaopatrywany bywa we wszelkie zagrani­
czne towary i osobliwości, odznaczające się wyborem 
i doskonałością.

Dziś od rana po raz pierwszy ujrzeliśmy śnieg, a 
chociaż się trzymał, tak jednak by ł mały, że sanki nie 
mogły się ukazać.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, po przedstawieniu S z tu k  
m agicznych, przywołani zos ta l i: P. Hermann 14-kroć, 
i mały Alexander  4-kroć.

A n g l j a . —  Komissja rządowa bada s t a n  więzień 
w A nglji, i na prowincji znalazła rzeczy bardzo nieza­
dowalające.—  W W indsor truppa aktorów Londyń­
skich  daje u dworu zwykłe przedstawienia; przedstawia­
no komedję Gra spekulacji. —  Xięztwo Brabantu  
wrócili do W indsor—  Z niecierpliwością wyglądają 
przyszłej poczty W schodnio-łndyjskiej, i wiadomości 
z placu boju z Birm anam i. (Ncue Pr: Ztg).
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A c s t r j a . —  Wkrótce urzędowne przepisy co d o  u - 
właszczenia wieśniaków w Galicji, Bukowinie  i Krako­
wie , ogłoszone zostaną. —  Właścicielom chcą zape­
wnić jak najrychlejszą wypłatę summ im przypadają­
cych, co w tych stronach jest bardzo potrzebne z po­
wodu obdhuenia  wielkiego majątków. —  Nowy Arcy- 
Biskup Ołomuniecki, składał Cesarzowi uroczyście swój 
hołd. Przybył do zamku w galowym powozie dwor­
skim z eskortą wojskową; w dziedzieńcu wojsko wystę­
powało, a w sali rycerskiej zebrano na przyjęcie, W ła­
dze cywilne i wojskowe.—  Córka Xięcia Metternich, 
Xiężriiczka Melanja, oddaje swą rękę H ra b ie m u Zichy- 
Vasonikoe; ślub odbędzie się dnia 20go bieżącego mie­
s ią c a —  Biuro statystyczne obliczyło, że Austrja  do po­
czątku roku przyszłego, liczyć będzie 397^ miljona 
ludności. — W fabryce tytuniu w Sedlec, wyrabiają 
miesięcznie przeszło 20 miljonów sztuk sygar, i te po- 
sy ła ją  do Wiednia; prócz tego z tej fabryki zaopatrują 
całe Czechy w cygara grajcarowe i pół grajcarowe. 
W  dwóch salach przy 100 stołach siedzi 8 0 0  dziewcząt 
i każda musi dziennie oddać zrobionych 1,000 sy­
gar. W ogóle pracuje 2 ,000 robotników w tej fabryce. 
W yrób tytuniu i tabaki równie jest bardzo znaczny. 
(Lloyd).

F r a n c j a .  P aryż 18 Listopada .— Mianowano Ko- 
missję, która ma się zająć kwestją zbożową; składa się 
ona z członków Ciała municypalnego, z urzędników 
obu Prefektur i Ministerjum handlu.—  Przy ulicy Hi- 
roli,  mają wznieść teatr wielki, przeznaczony głównie 
dla zabawy klass pracujących; ma on nosić nazwę Teatr 
ludowy  (Theatre du Peuple); grać w nim mają tylko dra- 
mata i wodewile treści o ile można najmoralniejszej; 
rząd ma opiekoweć się tym teatrem, którego dyrekcję 
Otrzyma podobuo Alex: Dum as . —  Inwentarz dokona­
ny po Fran : Arago  wykazał, że ten wielki astronom 
um arł  stosunkowo bardzo ubogim, bo ledwo 4 ,000 fr. 
dochodu swym spadkobiercom zostawił; prawość jego 
tak znaua, nowe dziś świadectwo zyskuje. Dodać tu na­
leży, iż kilkakrotnie zagraniczne rządy robiły mu nader 
świetne ofiary, by w ich kraju urządził obserwatorja, ale 
tych z a j ę ć  za granicami F rancji, nie chciał przyjąć Ara- 
go .— Zaprzeczono pogłosce o śmierci znakomitego wy­
nalazcy Ericksona. (Indep: Belge).

R o z m a i t o ś c i . — Między Acerno i S ca fa ti  nad brze­
giem Sarno, odkryto w  Neapolitańskiem , na 3 lub 4 
stóp pod ziemią, starożytną willę, której architektura 
nie jest bynajmniej podobną do gmachów Herkulanum  
i Pompei. I łom  liczy 10 pokoi dość obszernych; znale­
ziono w nim dwa narzędzia rolnicze zespiżu, dwa szkie­
lety ludzkie i jeden ptaka, znacznych wymiarów. — 
W tych dniach um arł w  Presburgu, w 88 roku ży­
cia, s łynny swego czasu, Baletmistrz, Andrzej Vulkani. 
Dziwna zaiste będzie wiadomość, że mając lat 18, przy­
jęty był do teatru w Rzym ie, do roi pierw szych tance­
rek. (Siewolno było wówczas występować kobietom, 
na teatrach tej stolicy).—  Czysty zarobek banku gier 
u wód w Spaa, w  r. b. wynosił 381,592 fran:.  Z tych 
195,000 fr: dla rządu, a 186,592 dla akcyonarjuszów. 
—  W tych dniach pogrzebauo w P aryżu , 22-letnią

Olympją C..., jedną z najsłynniejszych tancerek ba­
lów przyjacielskich  w Paryżu, obszywaczkę bucików. 
Przed dwoma laty zaślubiła jakiegoś Barona niemie­
ckiego, który umierając 8 miesięcy temu, zostawił jej 
40,0ti0 fr: rocznego dochodu. Przyczyną śmierci Olym- 
p ji,  były suchoty; umarła dość niezwyczajnie, bo w swo­
im powozie na przejażdżce.—  Na bankiecie tegoro­
cznym Lorda-Mayora Londynu, zjedzono 250 waz zupy 
żółwiej, po 5 kwart każda; zatem w ogóle 1,2-50 kwart! 
—  Pewien chcąc się uczyć pływać, zapytał nauczyciela 
szkoły pływania, coby żądał za kurs cały? »Cztery du­
katy” , odrzekł nauczyciel. »A gdybyś Pan do mnie do 
stancji przychodził, wiele będziesz żądał?” znowu za­
pytał naiwnie.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Barycki Ign: Ob: zCzołny nr 625; Ciecliomski Woje: Ob: zS trze- 

mieszny nr 476; Garczyiiski Fel: Oby: z Emilianowa nr 584; Listo- 
wski Juljan Ob: z Zakrzewa nr 625; MejsztowiczEdw: b. Rotmistrz, 
z Kowna nr 613; Morsztyn Eustachy Oby: zlzdebna nr 476; Podo- 
wski Iga: Oby: z Jarczewa nr 551; Sobański Fel: Urzęd: Kancelarji 
JO. Xięc;a Namiestnika Król:, z Petersburga nr 473; Smoczyński 
Kar: Oby: z Lutobroku nr 625; Smoleński Kar: Oby': z Pułtuska nr 
556; W ejl Szyni: Komis: Kup: z Krakowa nr 1348; W olf Eleonora 
W dowa po Doktorze z W rocławia n r955.

fCyJechali: Borzęcki Józefat Oby: do Grodna; Behrendt Fryde: 
Kup: do Hamburga; Dzianot Józ: Oby: do Zameczka; Hanse Albert 
Kup: do Szczecina; Krzyżanowski Jan Kap: Artyl: do Brześcia Lit: 
Kowaleński Jene:-Major do Gończyc; Mecenzefi Ant: Oby: do Lwo­
wa; Nikiforów Porucz: Gwar: do Francji; Sacken Mich: Kup: do 
Londynu: X. Sosnowski Kazi: Kano: do Lublina: Schenschine Jene:- 
Major do Lublina; Zamoyski Flor: Hr. do Zwierzyńca.

DOmESrENIA.
40 Kloców suchej OLSKYRIir, jest do sprzedania. W iado­

mość a cenie pod N r 1315 przy uiicy N ow y-Sw iat, gdzie targ  
w  podwórzu na lewo, na 2m piętrze.

W a rs z a w s k i A r ty l le r y js k i  Arsenał Konstrukcyjny niniejszem za­
wiadamia, iż w  dniu 4 /16 i 7/19 Grudnia r. b., odbywać się bę­
dzie w domupod N r 1778o, przy ulicy Slo-Jcrskiej, licytacja, na 
dostawę dla transportów nowo-uformowanego i ruchomego N r 2 
Arsenału, LINY miary rossyjskiej sążni 4842. Do licytacji przy­
puszczeni będą tylko zaopatrzeni w- św iadectwo W ładzy miejsco­
wej 7. r. b. na prawo przystąpienia do licytacji, oraz mający od­
powiednią kaucję w yrów nyw ającą trzeciej części całkowitej sum­
my zakontraktowanej to jest rs. 167. L icytacja odbywać się bę­
dzie od godz: '10 z raua, do 12 w południe, i po upływie tego cza­
su, nikt do takowej przypuszczonym nie będzie. Przejrzenie w a­
runków, wzorów, wykazu, i bliższe objaśnienia, udzielane będą 
każdodzienuie, wyjąw szy dnie Niedzielne i Świąteczne w Kan- 
cellarji Arsenału, od godziny 9ej z rana do 2ej po południu.—  Do- 
wódzca Warszawskiego Artylleryjskiego Arsenału Konstrukcyj­
nego, Jenerał-M ajor, G arbunoff 1. Tłumacz Arsenału, Z im m er-  
■mann.

Potrzebna jest PIW1NMCA obszerna z przedsionką, przy­
stępnym wjazdem, i chociaż małym podwórzem. Wiadomość 
powziąźć można w Składzie Oleju fabryki Łotoszyńskiej, przy 
Nowym Zjeździe, wprost Zamku.—  Tamże potrzebna jes t WA­
GA decymalna z gwichtami.—  W tymże handlu, powziąźć mo­
żna wiadomość o dużym garniturze M E B L I  mahoniowych, 
nieużywanych.

Jest do sprzedania MELOniCON Wiedeński. W iado­
mość u W . Dobrskiej, przy ulicy Now y-świat Nro 1310, w domu 
W . Kirkora, w oficynie na 2giem piętrze. ,

Są do sprzedauia prawdziwe ELHI AMERYKAŃSKIE w naj­
lepszym gatunku, zupełnie nie używ'ane, zdatne na ALGIERKĘ. 
Wiadomość pod Nr 418, aa lm piętrze, przy ulicy Krak:-Przedm:, 
codziennie między 1 2 tą a 4 tą  popołudniu.



—  1530 —

Mam zaszczyt niaiejszera zawiadom ić Szanow nych P P . Kupców, 
ze w  mieście Berlinie urządziłem  now ą sztuczną « I § E R I V I Ę  
Ż E Ł A K A .  Moje stosunki z pierwszcmi i najznakomitszemi p ra ­
cowniami w c W łoszech i F rancji, s ta w ia ją  mnie w  położeniu,moim 
interesentom  najpiękniejsze w zory , i w każdym  w zględzie n a j­
doskonalsze w y ro b y  dostarczać. P rz y k ład a jąc  się do spieszne­
go, punktualnego i rzetelnego uskutecznienia, poleceń moieh S za­
nownych K orrespondentćw , spodziewam się i tu tejszych P P . Ku­
pców  zaufaniu, godnie odpowiedzieć, i upraszam  o łaskaw e obsta- 
lu u k i.—  A dres: A. E g e lls ,  Chausee S tr: N r 8.

Den H erren Kaufleutcn beebrc ich mich anzuzeigcn, dass ich in 
Berlin eine neue K U N ST-EISEN -G IESSER EI errich te t habe. Mei- 
ne Verbindungen mit den ersten und vorziiglichsten A te liers in Ita - 
ien und P a ris  setzen mich in den S tand, meinen Kundcn die schon- 
sten Modelle und in je d e r lłiosicht ausgezeichncte W aaren  zu liefern. 
D er schnellsten piinktlicbsten und redlichstcn Yollziehuug der Auf- 
triige  meiner geehrtcn Korrespondenten mich befleissingend, hoffe 
ich mich auch Ihres Z u trauens w iird ig  zu machen, und b itte um 
gefiillige Bestellungen.—  A. E g e lls ,  Chaussee S tr: N° 8.

-g j ^  g :  . g j
DO HANDLU G ALANTERYJNEGO A

K. S. WEBMT*, J
I jp rz y  u licy  K rakow skie-Przcdm ieście, naprzeciw  O dw achu ,f| 
@pod N r 444, nadszedł św ieży transport, zupełnie w  now ym ®  
/V rodzaju T H Ą B E K  MYŚLIW SKICH, z k tćrem i ma honor a  
f/polecić się A m atorom  polowania. \ l

" T '  'li' -g -  - s -  -ą - V  -ą- y  ?  ■  O 
U w iadam ia się Szanowną Publiczność, iż DOM m asyw  

m urow any, z 6ma takiem iź Oficynami, dwom a dziedziń­
cami i róźnemi gospodarskiemi zabudowaniami, w  W a r­
szaw ie przy  ulicy E lektoralnej i Zimnej pod N r 794 a , 

j e s t  do sprzedania, dnia 19 L istopada (1 G rudnia) r . b. Dochód ro ­
czny je s t nateraz 5 ,600 rs ., z k tó rego  odchodzi na podatki i cięż.ary 
r s .  880. W około tej posessji sąsk lepy  na różne handle i fabryki; 
jak o też  w  te j okolicy znajdują się B iura różnych W ładz, przez co 
dom ten je s t  zaw sze zam ieszkały, i in tra ta  może być podw yższo­
na. Bliższą inform ację powziąść można u w łaścicielk i P . Flindt, 
w  tym że domu m ieszkającej.

T rzy  P O K O J E  od frontu  na 2m p iętrze, pię- 
knie umeblowane w  domu narożnym przy  ulicy K rak:- 

P rzedm :, i M aryensztadt Nro 3 6 6 ,  obok Dzwonnicy X X . Ber­
n ardynów , naprost kolumny Króla Z ygm unta, Zam ku, gdzie bu- 
dnik, do najęcia od 1go Grudnia. W iadom ość u Gospodarza.

SUMWA rs . 6 ,000 , je s t  do w ypożyczenia na Iszy  
num er hipoteki domu w  W arszaw ie , lub Dóbr w  Gu- 
bernji W arszaw s:, bez pos'rednictw a fak torów . W ia ­
domość p rzy  ulicy Chmielnej, trzeci dom po praw ej 

s tron ie , idąc od N ow ego Ś w iatu , N ro  1525, na Im  piętrze od 
fro n tu , rano do lOej, lub po południu około 4ej.

Są_ do najęcia dw a P O H . O J E  kaw alersk ie , p rzy  ulicy No- 
w y -S w ia t w  domu w dow y Pusłow skiej; dowiedzieć s ię 1 można 
na Im  p iętrze N ro  1259.

Je s t do sprzedania E O ł l T E P J A S I  mahonio­
w y , o 6ciu ok taw ach , z dwoma szprejcami. W ia ­
domość w  Rynku S tarego-M iasta pod N r 42 , na tm  
p iętrze.

Pod Nrem 1467 p rzy  ulicy Śliskiej, je s t  każdego czasuA 
olub od Nowego Roku, do w ynajęcia LOHAŁ, składającym 
Usię z jednego pokoju, przedpokoju, w  którym  mieści się ku-01 
Achenka od frontu, wchodząc po lewej stronie; do tego pi-X, 
cw nica, kom orka i góra wspólna. O raz je s t  w ystaw iona zu-& 
jjpełnie now a W O ZO W N IA  i STA JN IA  na 6 koni, k tó ra  mo-jj] 
ńze być u ży tą  na jak i Skład suchy. W iadom ość u W łaściciela)!' 
vw tym że domu, lub p rzy  ulicy Długiej w Sklepie R ękaw iczek? 
yu Kunickiego.

R s ,  # 5 . —  Jeśli k tó ry  z Panów  Rejentów  posiada w  aktach 
sw ych T estam ent F abjana-Felicjana h le c z e ń sk ic g o , późuiej- 
szy ja k  z re k u  1816, raczy  |mnie zawiadom ić o treści takow ego, 
a j a  w ynagradzając koszta szukan ia , pow yższą summę zapłacić 
obow iązuję się , w y jm u ją c e a tra k t  testam entu tego. Jeżeliby kto 
posiadał wiadomość o p ryw atnym  testamencie pow yżej w zm ian­
kow anego le s ta to ra , raczy  mnie zaw iadom ić także za pow yższą 
nagrodą, jeżeli takow ej żądać będzie. L is ty  odbieram  pod napi­
sem : K leczewski w  P rzasnyszu. P roszę każdego o napisanie przez 
dwie poczty , ażeby jeden z listów  z pew nością mnie doszedł.

W  mieście W łodaw ie nad Bugiem, je s t  do sprzedania 
DOM m urow any z 6 pokoi, piw nicy i spiżarni sk ładają­
cy  się; z ogrodem ow ocow ym , oficynką, sta jnią, wozo­
w nią, oborą; nadto DOMKIEM drew nianym  w  podwórzu 

niewiele do ukończenia potrzebującym , a to w raz  z inwentarzem  ży­
w ym  i różnemi porządkam i gospodarskiemi. Do tego nalcżąjeszeze 
g runta  w ieczysto-czyuszow e, a to w raz  z stodołą w  okólnik zbudo­
w aną. Blizszą wiadomość powziąść można w  Kantorze Ioform cyj:, 
gdzie i plan sy tuacy jny  tej posiadłości je s t  do przejrzenia, łu b u  
W łaściciela  na miejscu.

Z  początkiem roku bieżącego, założyłem  Pracow nię wszelkich 
W y ro b ó w  Fabrycznych RZEŹBIARSKICH, ta k  Kamiennych jako  
i M arm urow ych, p rzy  ulicy N alew ki pod N r 2254. Dziś zaś uzu­
pełn iw szy zak ład  sw ój gotowem i NAGROBKAMI, i zaopatrzyw szy  
się w  m arm ury , bez uchybienia w szystkim  w ym aganiom  Szanownej 
Publiczności, zadosyć uczynić mogę, a  dokładność w yrobów  i cen 
najum iarkow ańszycb, przekona o wartos'ci i dobroci zakładu, za 
k tó ry  zyskaw szy sobie w zględy  Szano: Publiczności, z chlubą s ta ­
ra ć  się będzie najdrobniejszym  wymaganiom zadosyć uczynić.

W . F re u n d .

EO H TEPJA K  m ahoniow y, teraźniejszego fa ­
sonu, zupełnie now y, z powodu w yjazdu , je s t do sprze­
dania z wolnej ręlri, pod N r 1740.

ł  --------------------------- ---■ ------------
ł  Bracia B A H D E T , zamieszkali pod N° 473 b. w  domu |  
s P ety sk u a , otrzym ali św ieży transpo rt z zagranicy rozm aitych? 
5 BA W  I  -A T Ó W  i KKJEEMśłiW, a między innemi, KA- j 
s MELJI przeszło w  180 odmianach cudnej piękności; A zaleas 
J Indica; Pom arańczki z kw iatem  i fruktein; C y tryny  chińskie; ‘ 
S Gladiolus w 20 najpiękniejszych odmianach; Liliom Lacifolium, 
j  czyli Japońska b iała i różow a; Pconia A rborca czyli D rzew ia­

sta; Peonia karp iasta , k tó ra  może zimować w gruncie; Gęor- 
ginje dubeltow e przeszło w  100 odmianach; F ijo łk i Parmeriskie; 
Bignonia; C edry, Dafne, G ranaty  k a r ły  białe i różow e, Jaśmin, 

ł  E ritr iu a  C ristagalis, i now y gatunek Poziomek Cremon. O lrzy- 
? maliśmy także znaczną partję  ROŻ krzew istych w  najpiękniej­

szych odmianach, a k tó rych  można dostać 100 sztuk podług na- 
|  szego w y b o ru  w  stu odmianach za rs . 40, 100 sztuk w  50ciu 
|  odmianach za rs . 35 , i 100 sztuk w  25ciu odmianach za rs . 30.
* Posiadam y także znaczną kollekcję W IN  w  dobrych gatunkach 

i wcześnie dojrzew ających. Co do D rzew  F ruk tow ych  aklima- 
tyzowany-ch, k tóre P rzcśw iętna  Publiczność w idziała owocem 
o k ry te , a którem i są : M orele, Brzoskw inie, Ś liw ki, G ruszki, 
Jab łka , po cenie ja k  w  naszym zeszłorocznym cenniku, a  za 100 s 
sztuk W iśni sercow ych b ia łych , czerwonych i czarnych, rs . 30. { 
Mamy także O rzechy z liściem purpurow ym , do ubieranie k ią- ‘ 
bów  angielskich, i t. p. krzew y. W szelkie obstalunki ja k  naja- 
kuratn iej dopełniamy, a zamówione każdodziennie B ukiety  Ba­
low e i inne, dostać u nas można w  sklepie pod w yżej w y rażo - 

{oym  Numerem.

F O R T E P J A N  zupełnie now y, do nabycia za 
pom ierną cenę; widzieć tak o w y  można od godziny 9ej 
rano do 4ej po południu, w  domu p rzy  ulicy N ow y- 
Ś w ia t N r 1264, w  drugiej bram ie na dole, od frontu , 

po p raw ej ręce  od wchodu.
KARETY poczw órne, KA RETY  podw ójne, KO­

CZE landarow e, KOCZOBRYK z fordeklem i pa­
kunkiem , w ygodny w  daleką podróż, w szystko na 
resorach  stojących; K are ty  na saniach, Sanki na 

p arę  koni i na pojedynkę, w szystko w  dobrym  stanie , w y re sta u - 
row ane, do sprzedania. W iadom ość p rzy  ulicy Ogrodow ej pod 
N r  880, niedoebodząc -ulicy B iałej.—  Tam że przy jm ują  się k aż­
dego czasu Pow ozy  na W ozow nię.

i
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MŁOREIEWIEC! «<1 14 do 16tu la t  w ieku, moralnego 
prow adzenia, k tó ry b y  posiadał chociaż początki języka niemiec­
kiego, um iał czytelnie pisać po polska i dobrze rachow ać, może 
znaleźć m iejsce, w  Składzie M aterjalów  Piśm iennych i Rycin, pod 
firm ą A. G iw arlow skiego e t Comp., p rzy  ulicy Miodowej pod N u­
merem 495.

Jest do w ynajęcia p rzy  ulicy Śto-Jaóskiej pod N r 24 , na ln i 
p ię trze , SALA z Pokojem , umeblowaniem i os'wietleniem, na 
W esela , z kolacją lub bez, a to za nader um iarkow auą cenę. 
W iadom ość na lm  p iętrze, gdzie P iw o B aw arskie .— Ł. Kutzner.

H  LOffikAL fron tow y  na 2giem piętrze, świeżo o d n o w io -p  
j |u y ,  sk ładający  się z 6ciu Pokoi, Kuchni angielskiej, G ó ry ,^  
^ D rw a ln i i P iw nicy , je s t  do w ynajęcia  każdego czasa. W ia-S? 
pdom ość w  Hotelu W arszaw sko-W iedeńskim  przy uliey M a r - | |  
s^szałkow skirj N ro  15745, ohok Kolei żelaznej, w  Składzie W in .^

Siedm POHOI, mogących się podzielić na dw a mieszkania, 
w  części umeblowane, są  do w ynajęcia każdego czasu, do Sgo 
Jana 1854 r ., na drągiem  piętrze, w  domu X iąźą t Jabłonow skich 
pod N r 1253, przy  rogu u licy  N ow y-Sw iat i W areckiej.—  Tamże 
są  do sprzedania z powodu w y ja z d u : HANAPA, 6 K rzeseł, 
dw a Fotele i dw a Ł óżka, w szystko  to mahoniowe; o raz Szafy 
i Komody. W iadom ość u S zw ajcara, na dole,

W yprzedaż zupełna TOWARÓW rozm aitych z handlu A. 
Spcth, po zniżonej cenie, odbędzie się obecnie przy  ulicy K rak:- 
Przedm ieście, w  nowym gmachu W . Grodzickiego, a m ianow icie: 
M aterje jedw abne fasonowane; Chustki i Szaliki w ełniane, je d w a ­
bne i axam itue; Barezc rozm aite, Kaszm irowe sztuczki na suknie, 
Szale francuzkie, M aterje pół-jedw abne, P okryc ia  na sto ły  w e ł­
niane, W oalki rozm aite, i t. d.

W  Kielcach, założony został przez Pana W incentego P a ty ń -  
skiego, now y zak ład  MBAWIECKI, k tó ry  tern w iększą 
daje rękojm ię co do dokładności i wykończenia w  nim robót, że 
P . Patyńsk i, przed założeniem takow ego, zw iedził niektóre s to ­
lice E uropy.

W  mieście N asielsku, 21 w io rst odległem od m ia s t: Z akro- 
czym ia, N ow ego-M iasta, P u łtu sk a , Nowego D w oru i T w ierdzy  
Now ogeorgiew skiej, gdzie w ielka ła tw ość  tak  w  nabyciu Skór 
surow ych, jak o  i K ory dębow ej, je s t do w ydzierżaw ienia od 
1 Stycznia 1854 r . ,  piękna i w  należytym  stanie GAIIBA1I- 
MA, ze w szystkiem i do tejże potrzebam i i rekw izy tam i. O 
w arunkach dowiedzieć się można kaźdodziennie u W łaścicielki 
w  miejscu.

ŁOHAŁ obszerny, sk ładający  się  z 5ciu Pokoi, G ardero­
b y  i Kuchni ang:, je s t do najęcia każdego czasu p rzy  ulicy N a­
lew k i pod N r 2255/6 .

P o trzebny  je s t U C ^ E I M  do handlu, dobrej konduity. W ia ­
domość w handlu K. Donner, w  Rynku Starego-M iasta, Nro 51.

DHZBWHA młode ze szkółki, IVliniowe  i 
Czereśniowe, w  dobrych gatunkach, w  liczbie pa- 
rę -se t sztuk, są do sprzedania w  ogrodzie zw anym  
W iejska K aw a, u P. W ronikow skiego, przy ulicy 

W iejsk ie j. Bliższą w iadom ość tamże pow ziąźć można.

Do Zakładu ERYZJEHSRO-PERUHAH §1 
J A S K I E G O ,  A. HINTZ, przy rogu ulicy W ierzbow ej i Se-gJ 
^ n a to rs k ie j ,  pod N r 4735, w  domu W . Brunw ejo (dawniej Pely-^o 
W skusa), nadszedł św ieży tran sp o rt z P ary ża , OCTU loa-!j| 
f le to w e g o  (V inaigre de to ile tte), i POKAUHI (Cold Cream ),?? 
(^nadających szczególną delikatność ciału; tudzież WODY dofjjjj 
^ fa rb o w a n ia  w łosów  (E au Phenom enale), i OLG JHII B erg o n -|)  
^zon iego  do rosnięcia w łosow ; k tó re  sprzedają  się po ceuachr?
k |um iarkow anych. |j j

Są do sprzedania dwa garn itu ry  MEBLI u ży w a­
nych, jeden palisandrow y, drugi mahoniowy, w  do­
brym  stan ie , po cenie um iarkow anej. W iadomość p rzy  
ulicy Długiej pod N r 546, w  dziedzińcu na p raw o na 

lm  piętrze.

a)  Znany w  W arsz aw ie  OGRÓD ozdobny, z wielkiemi i 
kosztownemi budowlam i, blizko rogatek  położony, oraz i kilka 
innych Ogrodów  i Posessji, bąć w  m ałych partjach, bąć razem , 
za bardzo um iarkow aną cenę są do sprzedania.—  4) DOBRA 
ZIEM SKIE, znacznej obszerności, 49 w io rs t od Kolei żelaznej 
leżące, w  gruntach dobrych w  połow ie pszennych, z budynkami 
m urow anem i, pięknym Ogrodem i 5ma Staw am i zarybionemi, są 
do sprzedania, za cenę niższą ja k  w r< 1829 kosztow ały , z powo­
du, że interesa i w iek, zm uszają w łaściciela do sprzedaży. Bliższą 
wiadom ość udzieli K antor Inform acyjny Kaczanowskiego, p rzy  
ulicy K rakow :-Przedm ie: N r 386.

W  drodze do W arsz aw y , o t l/a  w io rs ty  za Jabłonną, w  nocy, 
zginął przed kilku dniami z wiejskiej fo ry , TŁIlKOH, w  k tó ­
rym  była Poduszka, K ołdra, Dzieła Karpińskiego : Conversations 
Lexikon w kilkunastu tomach, D ykcyonarz F rancuzk i A kadem i­
cki, i innych kilkanaście xiążek i rzeczy. Uprasza się Szan: Z na­
lazcę, lub wiadomość posiadającego, aby o tern donieść ra c z y ł, 
pod N r 1772 przy  ulicy S to-Jerskiej, dom ieszkania Kapitana K ru ­
kowskiego, za co o trzym a stosowną nagrodę.

NAGRODY RS. 50. —  Ktoby odkry ł skradzione poniżej w y ­
pisane PRECJOZA, przez złodziei, k tó rzy  z dnia 4 na 5 b. 
m. w  nocy, najechaw szy mieszkanie Franciszka Sołtyka w  P ia ­
stow ie , Pow : i Gub: Radomskiej, oprócz wielu innych rzeczy, z ra ­
bow ali i u n ie ś li: 12 Medalów srebrnych dużych K rólów  i innych 
Panów  Polskich, pam iątka familijna w ybita  nakładem Michała 
So łtyka , to je s t :  1) Medal Kazimierza W .; 2) W ład y s ław a  Ł o ­
kietka; 3) Zygm unta Starego; 4 ) Zygmunta Illgo; 5 ) B olesław a 
W stydliw ego; 6) Jana Sobieskiego; 7) Batorego; 8) Hetmanów 
Tarnow skiego; 9) Żółkiew skiego; 10) Chodkiewicza; 11) W ła d y ­
sław a Jag ie łły  i Czarnieckiego; Z egarek  z ło ty  w  formie K rzyża, 
sta rośw ieck i,w skazu jący  godziny i zmiany xiężyca; K ajdankizło te  
Remigiana So łtyka z bardzo daw nych czasów, i drugie Kajdanki 
z teraźniejszych; Obrączek ślubnych sztuk 13, Babek i P rababek  
familijnych; W otum  srebrne  i blaszka z ło ta  de w ieńca ślubne­
go; Medal z lo ty , na nim miasto W ro c ław ; Medal z ło ty  z jednej 
s trony  ofiara Izaaka, z drugiej ofiara C hrystusa Pana; K rzyż z ło ty  
w  perły  osadzony; k ilka O rderów  zło tych  Polskich i zagran i­
cznych; U biór dla damy z drogiemi kamieniami starośw iecki; Numi­
zm at sreb rn y  pozłacany Biskupa Oseburskiego; takiż W ojew ody 
Ruskiego; Tabliczka zło ta z napisem od M acieja S o łtyka W oje­
w ody Sandomierskiego; dw ie Tabliczki z ło te  od S tan isław a Sol- 
ty k a  i jego żony z X iążą t Sapiehów Sołtykow cj; Tabliczka sre­
brna pozłacana od W ielogłow skiego; P ierścionek sta rośw ieck i 
koralow y bardzo m isternej roboty; M iniatura w  pierścionku 
A rcy-Biskupa Potockiego zS o łty k o w ej urodzonego; M in iatura 
w  pierścionku X ięcia Biskupa K rakow skiego Sołtyka; P ierścionek 
rzn ię ty  na kamieniu z N ajśw iętszą  PANNĄ; Pudełeczko czer­
wone z m onetą i jednym  dukatem ; Sprzączka z oznakami kilku 
O rderów  zło ta . F ranciszek S o lty k , W łaścic ie l dóbr P iasto w a .

HOTEL FRANCUZKI
W  DREŹN IE.

N ow y W łaśc ic ie l zaprow adził w  tym  domu w szelkie m ożliwe 
ulepszenia, » t o  celem pozyskania zadowolenia podróżnych. N a- 
dcw szyslko podróżni znajdą tam  w yborną  kuchnię, dobre łóżka, 
dobre wino, a to w szystko po cenach bardzo um iarkow anych. 
Podpisany, będąc z urodzenia Francuzem , mówi nieco po polsku, 
gdyz baw ił czas niejaki w  tym  k raju . Z  jego  strony nic pomi- 
niętem nie zostanie, aby  uczynić pobyt podróżnych w Dreźnie 
przy jem nym .—  L udw ik Raffarra, w  Hotelu Francuzkim .

Ostrzeżenie.—  W ieczorem  d. 13 (25) W rześn ia  r. b., S taro- 
zakonnemu Berkowi I lla w ir, kupcow i z m. Lublina, w  przejezdzie 
na szosę W arszaw sko-L ubelsk icj, pod miastem Garwolinem, sk ra ­
dziono T łum ok, w ty le  koczobryka ulokow any z róźnemi rzeczam i, 
w  k tórym  także znajdow ało sięośm  sznurków  FEB Eti k a ta -  
kuckich, jednakow ej objętości grochn polnego, w artu jących  rs. 
900. O strzega się, iżby nikt opisanych P e re ł «d osób podejrza­
nych nie n ab y w ał, a w  razie dotrzezenia, najbliższą W ładzę  'o tetff 
uwiadomić raczy ł. Ktoby dał znać do poszkodowauego w  L ub li­
nie, lub w iedzia ł gdzie się znajdują, otrzym a stosow ną nagrodę.
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Rada Szczegółowa Szpitala Dzieciątka JEZUS.,—  Ogłasza 
niniejszym, że na dostawę ARTYKUŁÓW ŻYWNOŚCI dla Szpi­
tala  Dzieciątka JEZUS, w ciągu pierwszego półrocza 1854 r. po­
trzebnych, a mianowicie: Grochu czetw: 39 czetwer: 5 (korcy 
65); Mąki pszennej i żytniej czetw: 460 czetwer: 5 (kor: 755); 
Krup czetw: 343 czetwer: 5 (korcy 564); Żyta czetw: 164 garn:
5 (korcy 270); Słoniny pudów 135 zołot: 27 (funt: 5,440); od­
będzie się licytacja w d. 23 Listopada (5 Grudnia) r. b. przed 
Radą Szczegółową Szpitala Dzieciątka JEZUS o godz: 5 z połu­
dnia, a to przez deklaracje opieczętowane, a potem głośną. Va­
dium którego wysokość do każdego oddziała żywności w w arun­
kach licytacyjnych jest oznaczoną, na ręce Intendenta Szpitala, 
w  gotowiźnie lub papierach publicznych złożone być winno do 
godz: 4ej wieczorem, w dniu na licytację oznaczonym. Bliższe 
warunki dostawy, przejrzeć można każdodziennie w Kancellarji 
Szpitala.—  Opiekun Prezydujący, Rzecz: Radca Stanu, Benedykt 
Niepokojczycki.

Jeszcze raz uprasza się o odniesienie C H U S T K I  czarnej, 
tybetowej, z szerokiemi szlakami w palmy, znalezionej w Ko­
ściele X X . Kapucynów, lub na ulicy Miodowej i Długiej, zgu­
bionej przez osobę, która odnosiła właścicielce, obwiniętej w cha- 
stkę fularową zapiętą szpilką; na wielką nieprzyjemoość i od­
powiedzialność wystawiona; ogłasza powtórnie, i spodziewa się, 
że sumienny Znalazca, odniesie do P. Pika Optyka m. W arsza­
w y  przy ulicy Miodowej, pod filarami. Zgubioną została ta  Chu­
stka d. 20 b. m. z rana o godzinie lOej.

H A R EV A  podróżna z 3ma walizami, i F u r­
gon; Stół mahoniowy duży i do k a rt, 6 krzeseł, 
palisandrowa Kozę ta, dwa Fotele adamaszkiem kryte, 
Fotel safjancm wybity, oraz P U iA S K C Z  szo­

pami podszyty w dobrym stanie za rs. 33; barany suknem po­
szyte za rs. 12; razem lub częściowo są do sprzedania, przy 
ulicy Królewskiej, N r 1065; wiadomość u stróża Pawła.

 _m»wo i.ttżow . 
FABRYKI IIYWAYDU

Karola-Ludwika Boltcher w Białymstoku.
^Zawiadamia Szanowną Publiczność o nadesłaniu drugiego^ 

transportu DYWANÓW w różnych gatunkach, do Składu 
^fabrycznego przy rogu ulicy Miodowej i Senatorskiej, w do-
6  mu W. Bujno.—  Interesenci po odbiór swych obstalunków ' 
# zgłaszać się raczą.

LOHAL na lm  piętrze, składający się z 7u Pokoi, pomię­
dzy lenii Salon z balkonem i Przedpokój, zupełnie świeżo odno­
wiony, z Kuchnią angielską, Górą własną, Stajnią i W ozownią, 
do najęcia każdego czasu, przy ulicy Smolnej pod N r 12866, 
obok Nowego-Światu, idąc Nową Drogą po prawej ręce, za o- 
grodem Najwyższej Izby Obrachunkowej, jak  karta tamże na 
rogu wskaże.

W MAGAZYNIE HEBLI, pod Nr 1355 przy 
rogu ulicy W areckiej, od strony Dzieciątka JEZUS, są 
do sprzedania różne H E B L E  palisandrowe, maho: 
i jesionowe, jako to : Garnitury w najnowszych faso­

nach, Stoły, Konsole, Toalety, Stoliki do k a rt, Łóżka, Szafy, Ko­
mody, Kozcty, Szezlągi, Fotele pokryte safjancm, lub bez pokrycia, 
Krzesła wyplatane, i t . p. różne Meble.—  Tam żejest GARNITUR 
duży, bardzo mało używany, mahoniowy, nowego fasonu, ada­
maszkiem wełnianym pokryty, do sprzedania; oczem właściciel ■ 
zawiadamia. —  J. Olsztyński.

O f "  Skład Herbaty Chińskiej i różnych Towarów Rossyj- 
skich, przy ulicy Długiej w Hotelu Polskim, przy bramie, otrzy­
m ał transport H A W J O H I I  świeżego Astrachańskiego, zu­
pełnie mafo-soloncgo, z Kantoru Braci Sapożnikow; oraz Groszku 
zielonego; Buljonu świeżego; Karuku rybiego; Sera zielonego, i 
Obuwia zimowegę męzkiego i damskiego; e któremi poleca się 
Szano: Publiczności. — B. Małachow.

LOKAL z 3ch Pokoi, Kuchni i Spiżarni, do najęcia w każ­
dym czasie, przy ulicy Jerozolimskiej pod N r 1582 d.

Z powodu wyjazdu, jest do zbycia FORTE- 
PJAN, za bardzo zniżoną cenę. Bliższą w iado­
mość powziąść można w handlu S. Popczyńskiego, 
na Krak:-Przedm: Nr 439, naprzeciw gmachu Do­

broczynności.
P rzy rogu ulicy Mokotowskiej, Pięknej i Alea, pod N r 1756, 

są do wynajęcia rozmaite LOKALE, w raz z Wozowniami 
i Stajniami, od Nowego Roku 1854. Wiadomość o cenie na 
miejscu.

OSTRYGI świeże, nadejdą jutrzejszą po­
cztą, do haodlu W in, niżej podpisanego, i takowe 
regularnie co Piątek i Poniedziałek, nadchodzić bę­
dą, przy ulicy Miodowej pod Numer 482, wprost 

XX . Kapucynów.—  Józef W olffin .
. .. ^

W nowo urządzonej BAWARJI przy ulicy Sena- 
^ to r s k ie j ,  wprost Kościoła XX. Reformatów, dostać możua^ 
p ró ż n y c h  PRZEKĄSEK, tak  zimnych jakoteż i gorą-ó 
^ c y c h ;  oraz PIWA i PORTERC na butelki.

Jest do najęcia 7 POKOI, w raz z Kuchnią aog:, na 2m 
piętrze, ze Stajnią i Wozownią, lub bez; na rogu uliey Chmiel­
nej i Brackiej pod N r 1565 a.

Nadszedł pierwszy transport HASŁA Litewskiego, w do­
brym  gatunku, sprzedaje się faskami funt po kop: 19, pod N r 
472, w domu Hr. Zamoyskich przy ulicy Senatorskiej.

ALOIZY SCHWARZ, w Krakowie p rzy  g łów nym  Rynku, 
pod N r  452 .—  Otrzymał nowe zapasy T Ó ł W A H Ó W  zimo­
wych, tak dla Dam jak dla Męźczyo, a mianowicie: zaopatrzony 
jest oraz w wiele zupełnie świeżych artykułów  bławatnych krajo­
wych i zagranicznych; które po jak  najumiarkowańszych cenach, 
Szanownej Publiczności, poleca;-— zarazem powiększył swój ko­
misowy skład P O B E E L A M łY T , którą jedynie po fabrycznych
cenach sp rz ed a w a ć  m a polecenie.

Pod Nr 636 przy ulicy Trębackiej, w domu W . Schuster, 
w  dniu 12 (24) Listopada r. b. i następnych, odbywać się bę­
dzie LICYTACJA: Mebli, Bielizny, Garderoby, i innych przed­
miotów.

Z powodu wyjazdu, jest do sprzedania P O ­
W Ó Z  podróżny, z waszami, Petersburgskiej fa­
bryki, za bardzo przystępną cenę;— oraz W IERZ­
CHOWIEC gniady, dobrze w jjeżdżony. W iado­

mość w Koszarach Wołyńskich, u Stangreta Józefa.
- PIES Wyżeł, czarny, duży, gruby, zginął 

w dniu 19 b. m.; uprasza się o odprowadzenie go 
pod Nr 1772 przy ulicy Śto-Jerskiej, do Gospo­
darza domu, za nagrodą.

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj wpołudnie zimna stopni 1.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stóp 3 cali 8.
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro, lszy  raz P rzysługa. Pod­

stęp Pana Kapitana. D w aj bracia.
Niżej podpisany, mam honor donieść łaskawej Publiczności, iż 

w  nowo urządzonej rotundzie na placu Krasińskich, za Ogrodem, 
od strony Nalewek, okazuje każdodziennie od godz: 9 rano do 7ej 
wieczór, PODROŻ MALOWNICZĄ z Włoch do Konstantynopola, 
i mam nadzieję, że amatorowie liczuem zgromadzeniem zaszczycić 
mnie raczą. Cena wnijścia od Osoby kop. sr. 17*/a; dzieci do 
la t lOciu, płacą połowę. — F. Siegmann.

TELEGRAFY Elektro-Hagaetyczne, obecniejg
ggsą do widzenia przy ulicy Hiodowej N° 491/j w domu W .jS 
is,Lcsscr, od godz: 11 z rana do 6 po połudaiu. Cena wnijścia odjg 
j^osoby kop: 15 i 2 ’/s  na ubogich. Objaśnienie tych T eleg ra-2  
S łó w , bywa od godz: H ej rano do 4ej po połu: w języku niemie-S 
Sckim , od4ej do fitej w języku polskim.—  E. Aum ann, Fizyk.JS

W Drukarni Kurjera W arsz:.—  Wolno drukować. W arszawa d. 12 (25) Listopada 1853 r .—  Cenzor, F. Sobieszczański.


